
W ychodzi w e w toreh , czwartek i 
Bobote. Co sobotę dołączony jest 
órkusz R o z m a i t o ś c i ,  pisma ku 
poży tkow i i zabawie. P renu m e
rata G azety  z  Dodatkiem ! Rozm ai
tościami na kwartał: dła odbiera
jących  w  samym L w ow ie  & zr . 
A8 kr., na pocztam cie lwowskim  
5 zr. 11 k r ., na wszelkich innych 
pocztanitach 5 z lr . 36 kr. n i. konw. 
Prenum erata pó łroczna w ynosi 
dwa razy ty le  co kwartalna.

L W O W S K I .

D o d a t e k  do G azety Lw ow sk ie j 
obejm u je doniesienia urzedowe I 
p rywatne. Za umieszczenie w  D o 
datku płaci się od w iersza w  p ó ł-  
kołumnie (drukiem  ga rm on t) za 
p ie rw szy  raz 3 kr., a za kazden 
następujący raz ty lko po 1 t f2 k r .  
m on . konw. Za w iększe litery  p ła c i 
się w ed le tego  ile na zw ycza jn y  
druk obrachowane miejsca za j. 
mą. Redakeyja G azety Lw ow sk iej  
p rzy jm u je  ty lko frankowane listy .

T ^ t o r e l i Mro l®'. §. Intego
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B e l g i  j a :  Wyrok pierwszej instancyi w spra

wie spiskowych.
Nowiny Lwowskie.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Ołomu

niec. —  Coraz większa liczba machin paro
wych w Monarchii Austryjackiej. —  Użycie 
nowej siły poruszającej do jazdy. —  Wodo
ciągi śklanne. —  Użycie siły galwanicznej 
do ochrony drzew i roślin.

WIADOMOŚCI KRaJ0\VE.
—  Z e  L w ow a . —

JX. M i c h a ł  K u l c z y c k i ,  proboszcz obrz. 
łac. w B u d ź  ano w i e  (obw. czortkowskim) 
powodowany szlachelnem uczuciem w niesie
niu pomocy cierpiącej ludzkości, ofiarował fun
dusz na przyLułelt dla chorych i sierot, i w tym 
celu z następującą -wiosną umyślił rozpocząd 
w Budzauowie budowę gmachu na s z p i t  a ł ,  
pod zarządem Sióstr miłosierdzia zostawać ma
jący. —  Jego Ilrólewiczowska Mość A r c y -  
k s i ę ż ę  F e r d y n a n d ,  cywilny i wojenny Gu
bernator jeneralny królestw Galicyi i Lodo- 
m ery i, raczył z swej strony przeznaczyć na 
ten cel t y s i ą c  zr. m .,k.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
H i § K p a » i j { t .

M a d r y t  dn i a  8. s t y c z n i a .  Dnia 15. wie
czorem otrzymał angielski poseł przybyłego 
z Londynu gońca, który dla uzyskania czasu, 
kouno odbył lulaj podróż z Bajonny. Jeżeli 
to jest prawda, ze ten goniec przywiózł z so
bą rozkaz, aby wszelltiemi sposobami wspierać

przyjętą przez pana S a ł v a n d e g o  etykietę pod 
względem doręczenia swoich pism zawierzytel- 
niających , więc goniec ten zapóźno przybył, 
lecz właśnie przez to spóźnienie uwolnił po
sła od nieprzyjemności okazania swego pry
watnego zdania w sprzeczności ze zdaniem 
swego rządu.
- Dziennik Phare z Bajonny donosi, że nowa 
rada municypalna w Figueira w Katalonii, ma
jąca republikanina A b d o n a  T e r r a d o s a  na 
c z e le , nie chciała dla Rtjfinta złożyć przy
sięgi wierności, z któregoto powodu tegoż 
A b d o n a  F e r r a d o s a  uwięziono.

W ie lk a  SSrytanya i  I r la n d jja ,
L o n d y n  d n i a  26. s t y c z n i a .  O wczoraj

szych uroczystościach chrztu nadeszły z Wind- 
zotu do Londynu bliższe szczegóły. Dostojni 
goście, zaszczyceni zaproszeniem na chi*zest 
księcia W a l i i ,  zebrali się o godzinie l i t e j  
zrana w gal ery i Waterloo zamku windzorsllie- 
go. Jego Królewiczow'slta Mość książę C a m 
b r i d g e ,  książę W e l l i n g t o n ,  margrabia 
A n g l e s e y ,  książę H a m i l t o n ,  książę Ru t -  
l a n d ,  margrabia L a n s d o w n e  i wielu kawa
lerów orderu podwiązki, m ieli na sobie koszto
wne płaszcze i łańcuchy na szyi. Sir Robert 
P  e e 1, lord W h a r n c l i f f e ,  książę B u ck i n g- 
h a m , lord F i t z g e r a l d ,  Sir Edward I ł na t c h -  
b u l l ,  Sir James G r a h a m ,  hrabia H a d d i n g -  
t on ,  hrabia R i p o n ,  kanclerz izby skarbowej, 
wystąpili w urzędowej ga li; lord kanclerz w gali 
dworskiej ; biskupowie z Winchester i Ox- 
fordu jako prałaci i kanclerze orderu pod
wiązki , w przepysznych płaszczach ; lord-ma- 
jor i szeryfowie Londynu i Midlesex w gali 
miejskiej , wysocy urzędnicy państwa i świta 
dworu w zupełnej gali. Większa część zgro
madzenia usiadła w przysionku gmachu, pro
wadzącym do wielkich wschodów , gdzie alt- 
żc jeomenowie gwardyi w kostiumie ‘ koro
nacyjnym . formowali szpaler. Na tę uroczy
stość przyozdobiono i udekorowano na nowo
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fłoltój zwany • W alerloo , równie ja!.; i inne 
sale dworskie. O godzinie pól do pierwszej 
jechali posłowie ohcych mocarstw , damy, ka
walerowie orderu podwiązki, ministrowie ga
binetu i inni goście w królewskich powozach 
z zamku do gmachu WaGcy , a za uiini arcy
biskupa wic Kanterbury i Yorku , biskupowie 
ż' Londynu , z Winchester, O x ford iNorwich;  
poczem Królowa i książę A l b e r t  wraz z księ
ciem W a l i i  opuścili zamek i udali się w to
warzystwie księcia S u s s e x  i księcia Jerzego 
C a m b r i d g e  do kaplicy. O godzinie pól do 

' pierwszej ruszyła cala procesyja z zamku; 
cokolwiek przedtem zajechały na. podwórze 
pałacu ekwipaze królewskie, których dzielne 
konie powszechną ściągnęły uwagę. Gmach 
kardynała Wolseya był dla gości chrzestnych 
gustownie urządzouy , którzy tak długo tamże 
baw li, dopóki im marszałek dworu, na chórze 
w kaplicy Ś. Jerzego miejsca nie wskazał.

Ołtarz był świetnie ale uiekosztownie przy
ozdobiony, a przed nim na krześle, które 
purpurowym aksamitem okryto, siata chrzciel
nica. Do tej nalano później z śklannego dzba
na święconej wody, którą z rzeki Jordanu na 
chrzest księcia W a l i i  umyślnie do Anglii 
przywieziono i Królowej ofiarowano. Gdy we
szli do kaplicy: najprzód biskup londyóski, 
następnie bisaup norwichski, arcybiskupowie 
kauterburslti i jo rs lii, nakonieę dziekan i ka
pituła windzorska, tudzież biskup winchester- 
sk i; wstąpiła do kaplicy Królowa , która się 
w procesyi z pałacu do kościoła udała,  i ra
zem  z swymi dostojnymi gośćmi obok bisku
pów trudniących się obrzędem chrztu , przy 
ołtarzu przezuaczoue dla siebie miejsce za- 
j  :ła. Królowa miała na sobie drogą z pąso
wego aksamitu, z przodu otwartą szatę , na 
głowie przepyszną z dyjamentów ty ja rę , tu
dzież dyjamentowe kulce i naszyjnik. Na sza
cie miała togę , która je j jako monarchini or
deru podwiązki przynależy, a na szyi łańcuch 
rzeczonego orderu. Książę A l b e r t  miał na 
sobie płaszcz kawalera orderu podwiązki; spo
strzegano, że nieco blado wyglądał. Królowa 
zaś miała bardzo świeżą i zdrową cerę. Król 
Pruski wystąpił w szkarłatnym mundurze 
js srebrnemi epoletami. W  czasie gdy proce- 
syia do kaplicy wchodziła, muzyka przegry
wała marsz z opery : Judasz Machabeusz. Gdy 
wszyscy goście swoje miejsca zajęli , księżna 
Bu c c i  c u c h  przyniosła do kaplicy dziecię, 
i akt chrztu Bie rozpoczął. Arcybiskup wziąw
szy dziecię w ramiona, wyrzekł te słowa: 
-Albercie Edwardzie , chrzczę Cię w imię 
Ojca , Syna i Ducha Świętego.* Skoro aię.

akt chrztu ukończył, oddano dziecię stojącej 
przy drzwiach Ina mcc i wyniesiono z kaplicy. 
Polem  odśpiewano aleluja,  a po zasłaniu do 
Boga dziękczynnych modłów , ruszyła cała pro
cesyja z miejsc swoich i opuściła kaplicę.
0  godzinie pół do ósmej w wieczór wypra
wiono w gmachu Ś. Jerzego wielką ucztę.

Na wyraźny rozkaz Królowej przyrządził na 
uroczystość chrztu księcia W a l  i i  p. John 
M a w d i t l ,  pierwszy cukiernik Królowej, wy
tworny placek pochrzeslny, ważący blizko dwa 
cel nary. W  przyszły czwartek ma on zdobić stół 
królewski. U spodu tegoż przewija się pięknie 
zrobiony wieniec z róż , ostu i koniczyny , po 
bokach widać na przemian w srebro oprawne 
medale z portretami Królowej i księcia A l 
b e r t  a,  ukoronowane herbem Anglii, i pióra 
księcia W a l i i ,  a nad niemi herb lego llsięz- 
twa ; na wierzchu zaś zrobione z cukru figury: 
Ceres, bogini szczcząścia i obfitości; Bryta- 
nija , trzymająca młodego królewicza ; Klio , 
bogini hisforyi, i Dawid Święty, patron Walii. 
Cały ten placek pięknie wygląda.

  dn i a  25. s t yczni a .  Panują tu roz
maite domysły pod względem środków finan
sowych, jakie gabinet F e e l a  ma zapropono
wać dla pokrycia ubytku w dochodach i zała
twienia rozpraw, które się handlowej policyi 
dotyczą. Nie sądzą , aby wniesiono projekt 
na podatek z docllodó.W. Llid angielski nie 
cierpi wcale pośredniego u podatkowania, i ła
twiej jest miłijon bezpośrednim podatkiem, 
niż 1000 funtów szterlingów uzbierać z kie
szeni tych, którzy do płacenia podatku są o- 
bowiązaui. Co do ustaw zbożowych panuje to 
mniemanie , że Sir Robert P e c l  podatek na 
pszenicę najwięcej o 15 do 18 szylingów zmniej
szy , a gdy cena pszenicy podskoczy , podatek 
od tejże na 4 albo 5 szylingów zniżyć pozwoli; 
przypuszczając , iż w latach niedostatku, gdy 
zboże bardzo podrożeje, niepodobieństwem 
będzie stałe cło ośmiu szylingów zatrzymać.

.  d n i a  2 4 g o  s t y c z n i a .  Przezna
czony dla Króla Pruskiego konwój okrętów nic 
odpowiedział oczekiwaniom. Tylko statki pa
rowe Shearwater i Firebrand przybyły dnia 20, 
do Ostendy, i dopiero duia 21go wieczorem 
wsiadł Król na pokład tego ostatniego statku. 
Statek Liyhtniny mając uszkodzoną machinę 
musiał zawinąć do. Margale, i dopiero później 
mógł puścić się za drugiemi. Fregaty Warspite
1 J indictice przy gęstej mgle i niepomyślnym 
wietrze na dniu 19. widziały niepodobieństwo 
dalszego żeglowania i zarzuciły kotwice na wy
sokości Margale , którete miejsce na wchodzie 
do kanału od.północno-wschodniej slrony hrab-
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siwa Rent li w dobrej piórze rok a i przy blasku 
słońca odbija sio uśmiechające i malowniczo 
od białej opoki kredowej w morze stromo ster
czącej ; tym zaś razem było ono tak bar
dzo najgęstszą angielską mgłą osłonięte , ze 
okręty blizko siebie będące, zaledwie poznać 
się mogły; tym bardziej więc niepodobna, aby 
przejeżdżający wpewnem oddaleniu Monarcha 
mógł był zoczyć , jak mu okręty te wszelkie 
zwykłe zaszczyty oddawały. Salwy z dział ocł- 
brzmiewały głucho po przez zamglone morze.

Municypalna rada miasta Londynu uchwaliła 
Wręczyć JlłMości Królowi Pruskiemu adres po
witania. Uczyniony przedtem projekt wypra
wienia w ielkiej uczty w sałi giełdowej, znowu 
cofnięto. If*

Przygotowania do otwarcia parlamentu, które 
na dniu 3. lutego nastąpić ma, idą sporo i wielu 
robotuików niemi zajęLo. W  izbie wyższej po 
prawej stronie Ironu, w równej z nim wysoko
ści , wzniesione będzie dla księcia Walii krze
sło, podobnież jak tron ubrane i przyozdobione, 
a po lewej stronie, o jeden stopień niżej, usta
wią krzesło dla księcia Alberta.

Emigration Gazelte oświadcza się rbyć upo
ważniona do ogłoszenia , że jeźliby przez mi- 
nisteryjum zaproponowane środki pod wzglę
dem wychodzlwa niebardzo dostateczne i sku
teczne być się zdawały, jak tego potrzeba 
kraju i kolonii wymaga, więc nowy i we wszyst
kich szczegółach łatwy do wykonania plan, ma 
być przedłożony parlamentowi. Dodaje oraz, 
ze lakowy będzie wspierany przez wielu naj
celniejszych członków obu izb parlamenlowych, 
i publiczną zaletę i pochwałę niezawodnie 
uzyska. -tą, .
. Morning-Post czyni uwagę, że Król Pruski już 
po raz drugi wysiada na ziemię angielską. Mo
narcha ten towarzyszył w jesieni roku 1814. 
swemu dostojnemu ojcu i Cesarzowi Alesan- 
drowi do A n g lii, i miał podówczas dopiero lat 
dziewiętnaście. Z e wszystkich odznaczających 
się mężów, którzy mieli udział w pamiętnej 
W  dziejach bitwie 1814 roku, i  którzy w pru- 
skiem. wojsku się znajdowali, jeszcze tyłka- 
hrabia N o s  t r i  t z  dotychczas żyje.

Miasteczko Everton niedaleko Łiw erpola , 
posiada obecnie jedyny pomnik w swym ro
dzaju , to jest kościół cały z lanego żelaza. 
W  czworogran wystawiony ten przybytek pański 
ma 119 stóp długości a 48 szerokości. Płyty, 
Z których la budowla się składa, odlano w ha
merniach braci G a e l h o m e  w Liwerpołu, 
i ozdobiono płaskorzeźbą w gotyckim stylu. 
Obok lego kościoła mają wystawić podobnież

ż lanego żelaza dzwonnicę , której pojedyncze 
części są już w modelu gotowe. bu
- Pułk szósty łinijowy po dwudziesto-łel niej 
niebytności w ojczyźnie, wracajac właśnie z ln- 
dyjów Wschodnich, wysiadł na ląd w Drayesend, 
i w dalszym pochodzie wmaszerował w całej 
paradzie do Rochester. Pułk len stał na wy
spie Ś. Heleny w r. 1821, to jest wtedy, kiedy 
Napoleon umarł. W  czasie długoletniej służby 
miał on nadzwyczajne trudy do wytrzymania. 
Powrót z Bombaju z opłyni.eniem przylądku, 
trwał piec miesiecy.
yfc A - hi i i  ' . 1-W.J a.\flcu!i:il

4  i r  , » ’ r a n p y j a . 1;lfrti o-, -- -d
Uzupełniamy tu jeszcze doniesienie o roz

prawach na posiedzeniu izby deputowanych 
dnia 20. stycznia: P. Thiers w  dalszym ciągu 
swej mowy starał się okazać, że mocarstwa 
upokorzeniem Baszy Egiptu zniszczyły ostatnie 
przedmurze Turcyi przeciw żywiołowi greckie
mu, który z jć j własnego wnętrza groźno wznosi' 
swą głowę. Konstantynopol nie ńia ani wojska 
ani skarbu , uporczywi stronnicy starego sy
stemu przytłumiają ciągle podnoszącą się cywi- 
lizacyję. Doddajmy do tego- niebezpieczeń
stwo,- jakie że strony Uossyi zagraża. JLlossyja 
-trzyma ciągłe na Czar nem morzu Ilotę , która 
w trzech dniach 20,000 ludzi do Konstantyno
pola zawieźć mćże. »ł cóżeście uczynili prze
ciw temu nieustającemu -aluowi zaczepki 2 
Pozwólcie mi powiedzieć oto postąpiliście so
bie bardzo po dzieciuuem.ii: n a p i s a l i ś c i e ,  
że  ciaśniny,morskie są zamknięte. Zamkniecie 
ciaśnin morskich jest dla KoSsyi z pożytkiem, 
ale nie dla Was ; gdyż tylko francuzko-angieł- 
slta ilola zjednoczona , któ-rejby po Czarneut 
morzu sterować wolno b y ło , mogłaby siniało 
stawić czoło rossyjskiej potędze, która jak miecie 
Dainoklesa z każdym dniem groźniejszą się staje. 
W  roku 1839 poczytywano za wielką zuchwa
łość przeprawiać się przez Dardanele dla zwró
cenia się ku Konstantynopolowi; połóżmy teraz, 
jżby ciaśniny morskie były otwarte , a wszysl- 
kohy inną postać przybrało. Inne mocarstwa 
potrzebują teraz dwa miesiące, aby w Konstan
tynopolu działały; Rossyja potrzebuje tylko 
ośmiu dni, a już ukończy swe działanie. Niechże 
ciaśniny morskie otwarte bodą^ a Rossyja utraci 
Swe korzyści. Zamknięcie ciaśnin jest więc 
ułatwieniem przeprawy dla Rossyi , a jeź li są
dzicie , żeście swym traktatem dla bezpieczeń
stwa Wschodu co uczynili, to się mylicie ; 
Wyście tylko uchwały traktatu z Unkiar-Eslie- 
lesi ratyfikowali. Czemze są wasze traktaty 
pod względem Wschodu? Niczem l Co turec-
— - państwo jeszcze ochrania1, jeslto potęg* 

1 *
Kie
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Francyi, jestto ta okoliczność, ze jeszcze jest 
naród francuzlti, który w roku 1815 Lył wpraw
dzie pokrzywdzony i jednej części swych po
siadłości pozbawiony, dla lego, ze był nieszczę
śliwy, i który wprawdzie za nadto jest dumny, 
aby wyznał, ze jego okrąg jest za mały, a który 
jednakże, aczkolwiek pobiły i dziwacznie 
zmniejszony, gotów jest nie dopuścić, aby 
W  jego oczach jakiebądź państwo rozbierano. 
(Oklaski.) Gdy Król Pruski Fryderyk rozbiór 
Polski zaproponował, a zapytano g o : »Cóż
Francyja ńa to powie ?“ odrzekł: »Francyja spi !* 
Jednakże teraz Francyja nie spi. Jeźliby kiedy 
podobny rozbiór miał nastąpić, o, wtedy oparł
bym się każdemu, lttoltolwiekby bądź był m i
nistrem , nawet wszystkim ministrom , choćby 
jak najuroczyściej powszechny pokój zapowia
d a li, i sprawiłbym to , iżby Francyja przy
właszczeniu jakiegokowieli bądź kraju spokoj
nie się nie przypatrywała.® (Oklaski.)

Rozprawy nad wniesioną przez pana B i 1- 
J a u l t  poprawką czwartego paragrafu w pro
jekcie do adresu, zajęły całe p o s i e d z e n i e  
i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 22. stycznia ; 
prócz pana 13 i 11 a u 11, mówił także minister 
spraw zewnętrznych p. G u i z o t ,  p. D u p i n  
i p. T h i e r s ,  którzy główne pytanie we wzglę
dzie prawa przetrząsania okrętów , obszernie 
rozbierali. Przy końcu posiedzenia oznajmił 
prezydent, iż p. Jallób L e f e b v r o  (fjeden 
z deputowanych jninisteryjalnych) ,  jako po
prawkę przeciwną poprawce pana B i l l a u l l ,  
wniósł następujący dodatek do czwartego pa
ragrafu- adresu: >■ bieżymy także na to , iż
»rząd W, K, Mości w przyczynieniu się z swej 
sstrony do przytłumienia handlu zbrodniczego, 
rbędzie Umiał odpierać wszelkie targnięcie sio 
»na intęresa naszego handlu i niezawisłość na- 
fszej bandery.® —  Pan B i l l a u l t  popierając 
poprawkę sw oje , nastaje nietylko na traktat 
v dniu 20. grudnia między7 W. Brytaniją , Au- 
stryją , Francyja, Bossyią i Prusami w celu 
pewniejszego przytłumienia handlu niewolni
kami zawarły, ale zarazem i na traktaty między 
W . iBryiauiją i Francyja w r. *1831 i 1833 w tymże 
sąniym -zar iarze podpisane ; a na zakończenie 
żąda on, aby traktat z r. 1841 nie był ratyfi
kowany. Minister spraw zewnętrznych pan 
G u  i z o t , wyłożył obszernie tok historyczny 
tej sprawy7, i następnie bronił traktatów przeciw 
z irzutom. —  P- D u p i n  mówił za poprawką 
przez pana B i l l a u l t  wniesioną. Zrobił on 
uwagę , iż nikt nie jest za hancUem niewolni
kami , ale idzie tu o środki zapobieżenia temu 
handlowi, Z  ironiją i ż wy raź nera wskazywa
niem na pana G u i ? e t a  dodał o h  , iż uie

chce ganić gorliwości angielskich 1 innych m e
todystów, ale że sprawę tę należy z politycz
nego stanowiska rozważyć. Z  tego.zaś stanowiska 
nie dowierza on zamiarom Anglików, i gaui to, 
iż w nowym traktacie miasto przepisania no
wych środków przezorności przeciw zajść mo
gącym nadużyciom, wyrzeczono się jeszcze 
ochrony, jaką pierwej ltolonije fraticuzliie miały 
przez pewne pośrednie czyli neutralne prze
strzenie , na lttóre ani dla Anglików ani dla 
Francuzów nie rozciągało się prawo przetrzą
sania okrętów. Na to odpowiedział p. V i l l e -  
m a i n ,  minister oświecenia publicznego. Po 
panu V  i 11 e ffi a i n przemówił p. T h i e r  s. 
Nie mógł on naslawać na traktat z roku 1833, 
gdyż w owym czasie był on sam ministrem han
dlu. Dla tego też bronił go, utrzymując, iż przez 
traktat z roku 1833 uzyskano rękojm ię prze
ciw nadużyciom, którym traktat z roku 1831 
wolne pole zostawiał. Na to odpowiedział mu 
p. G u i z o t ,  żc główną ręko jm ię, zależącą 
na żądaniu obopólnego pełnomocnictwa, za
wiera w sobie traktat z r. 1831. P. T h i e r s  
przy*tocży7ł porównanie między7 postępowaniem 
Francyi i Stanów Zjednoczonych Ameryki pół
nocnej. . Francyja zezwala na zupełne prawo 
przetrząsania, a Stany Zjednoczone Ameryki 
północnej nie pozwalają nawet przetrząsać pa
pierów na statkach pod ich banderą płynących. 
Na to odrzeltł p. G u i z o t ,  iż Amerykanótn idzie 
przy tern o to, Czego Francyja na względzie mieć 
nie potrzebuje : Anglicy bowiem przywłaszcza
ją sobie prawo zabierania majtków angielskich 
znajdujących się na okrętach północno-amery- 
kańsltich ; komendanci okrętów angielskich wy7- 
lionywują zawsze tó prawo , ile razy z innych 
nawet powodów na pokład okrętów północno
amerykańskich się dostaną. Otóż to jest po
wodem silnego opierania się Stanów Zjedno
czonych Ameryki północnćj prawu przetrząsa
nia okrętów pod jaltimbądź pozorem. Pan 
T h i e r s  zrobił dalej uwagę, że mimo wszyst
kiego , co się tyczy7 stosunku Francyi z Angliją, 
można było przy dawnym pozostać , zwłaszcza 
że Francyja i nadal handlu niewolnikami za 
ltorsarstwo nie uznaje, gdy tymczasem Au- 
stryja, Prussy i Rossyja w porozumieniu z An- 
glija uznały7 go za ltorsarstwo. Na to odrzekł 
p. G u i z o t ,  iż żądanie obopólnego pełnomoc
nictwa jest i w tym razie dostateczną rękojmią- 

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
24. stycznia toczyły się i dalej rozprawy we 
względzie pratva przetrząsania okrętów. Głó
wnym mówcą był B e r r y c r ;  wolność morza 
była głównym przedmiotem jego porywającej 
wym owy, która obok głębokiego na słucha
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czach wrażenia, szęslo i szemranie wywoły
wała. —  Wniesiono juz tedy trzy poprawki, 
t. j. jednę p. B i l l a u l t ,  a dwie drugie pp. 
Ł a c r o s s e  i L e f e b v r e .

Na temże posiedzeniu p. O d i l o n - B a r -  
r o t  uczynił uwagę, że nie może nie przyznać 
słuszności ministrowi spraw zagranicznych co 
tło purlktu , ze ratyfikacyja traktatu nie jest 
tylko czczą formalnością, gdyż w przeciwnym 
razie cała ta rozprawa kyłaky niepotrzebną. 
Mogłyby więc jeszcze przed podpisaniem raty
fikacji zajść takie stosunki i okoliczności, któ- 
reby nie wystawiając honoru państwa na nie
bezpieczeństwo, ostatecznemu zawarciu trakta
tu stały na zawadzie. Pomiędzy te stosunki 
i względy policzj-ć trzeba przedewszystkiem 
odradzające zdanie izby ; dla uniknienia więc 
wszelkiej dwuznaczności oświadcza jeszcze raz, 
ze izba przyjmując którybądź z przedłożonych 
wniosków, tern samem odradzi rządowi raty- 
fikacyję traktatu. Poczem sprawozdawca p. 
D u m a n  oświadcz}7! , ze komisyja do adresu 
wzięła pod rozwagę wniosek, i że się jedno
głośnie do wniosku p. L e f e b v r e  przychy
la. (Mocne wrażenie.) P. Ł a c r o s c e  oświad
czył, że po zaszłych wyjaśnieniach wniosek p. 
Jj e f  c b v r e nie różni się od jego wniosku , 
dla uniknienia wiec rozdwojeń i on się do te
go projektu przyłącza. (Oklaski.) —  I l i l k a  
g ł o s ó w ;  pCzyli ministeryjum przystępuje do 
wniosku?* (Milczenie na ławkach ministery- 
jalnych..) Poczem głosowano nad wnioskiem 
pana L  e f  e b v  r e i prawie jednogłośnie p r z y  
j ę t o .

P o s i e d z e n i e  n a  d n i u  25. s t y c z n i a .  
Dziś rozpoczęto rozprawy o paragrafie piątym 
do adresu, który opiewa: »Tak ie prace uzacnia- 
ją pokój i dają czuć wartość jego. Pokój 
jest trwały , ponieważ mieści w swem łonie 
korzyści, a jego dobrodziejstwa są rękojmią 
;ego trwałości. Spodziewamy się, że go nic 
nie zamiesza , i z ukontentowaniem przyjmu
je  izba to zapewnienie. Paragraf ten przyję
to bez wszelkich rozpraw. G u s t a w  B e a u -  
m  o n t wniósł potem, by po tych słowach 
umieszczono następujący paragraf do adresu : 
Dba ma nadzieje, Że zaszłe na nieszczęście 
między rządem irancuzkim a hiszpańskim nie
porozumienia, nie zamieszają zgody miedzy 
obudwoma narodami w sposób wzniecający oba
wę , i  że rząd pomny na ważność interesów, 
które oba kraje łączą, jak i na wspólne za
sady inslytucyj, rychło położy koniec niesna
skom, nie mającym istotnej, i  narodowej przy
czyny. Po panu B e a u m o n t ,  gdy tenże roz
winął swój Vrnio?ek, wstąpił ną mównicę m i

nister spraw zagranicznych dla zbijania tego 
projektu.

Po odpowiedzi pana O d i  l l o n - B a r r o t ,  
w której tenże skreślił wiadome już zażale
nia opozycyi pod względem postępowania ga
binetu francuzkiego, i po niektórych oświad
czeniach pana M a u g i n , głosowano na po
prawkę pana B e a u m o n t ,  i takowe znaczną 
większością głosów odrzucono. — Poczem pa
ragraf, dotj7czący się Polski, bez dalszych roz- 

raw przyjęto ; podobnież i paragraf wzglę- 
cm Afryki, chociaż uprzednio uchwalono, by 

wyświecenie tego przedmiotu odłożyć aż do 
ch w ili, w której dodatkowych kredytów zażą
dają. —  Następny paragraf, brzmiący W ten 
sposób : »Rozpoznamy dokładnie ustawy doty
czące się skarbu i rozmaite wnioski do ustawy, 
których zamiarem jest w publicznej admini- 
stracyi pożyteczne ulepszenia zaprowadzić:* 
przj7jęto po krótkiej rozprawie; atoli pan L  e- 
s t i b o u d o i s  zaproponował następujący ar
tykuł dodatkowy:

»Do liczby tych wniosków do ustawy , mą- 
drośćfwaszego rządu, o czem nie wątpimy, przy 
mie i t e n , który ustawodawstwo pod wzglę
dem spisu majątku mającego być upodatko- 
wanym uzupełni, i który nie tylko wszystkie 
prawa skarbu rękojmią ubezpieczy , ale nawet 
przyczynienie się władzy municypalnej , upo
rządkuje.*

P a r  j ż  d n i a  25go s t y c z n i a .  Spór o ety
kietę między dworem tuileryjsliim a rejen
tem  Hiszpanii m ia ł, według pewnych donie
sień , żywe wywołać rozprawy w izbie, a to 
tern bardzej, gdy się dzisiejszą pocztą z Hi
szpanii dowiedziano, że na posiedzeniu senatu 
z dnia l8go ł>. m. pan M a r 1 i an i ostro przy- 
ganiał zachowanej na przeciw Hiszpanii poli
tyce francuzltiej, nazywając ją tylko polityką dy- 
nastyi. Jest. niewątpliwa , że p. Salvandj7 nie 
lak łatwo dał się nakłonić p. Guizotowi, by 
przyjaźniejszej oczekiwał pory do zażadania 
łosu w tej spraw ie, i że się usilnie domaga, 
y postępowanie jego w przedsięwziętych w.tej 

m ierze układach z rejentem Hiszpanii, izbie 
wyświecono. Utrzymują powszechnie, że tem- 
poryzujące w  Madrycie postępowanie pana 
S a l v a n d e g o  było życzeniem p. G u i z o t a ,  
gdyż za pośrednictwem Anglii, sprawa ta mia
ła być wlttótce załatwioną. P. S a 1 v a n d y 
zaś uskarża sie na ro lę , jaką mu odgrywać 
kazano, dając mu instrultcyje, aby w układach 
w Madrycie szedł za radą posła ■angielskiego. 
P. S a l v a n d y  miał przynajmniej oświadczyć, 
że nadzieja W Maćlrycie za pośrednictwem an- 
gielskićm , jest najdziwaczniejszą myśl , jaką
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kiedy powziął minister francuzki, a jeżel- ga
binet mniema, ze jemu jako posłowi można przy
pisać politykę, klórąby on jako deputowany zbi
jać musiał, t o  woli raczej podać się do dyuiisyi. 
Dobrowolna dyrnisyja p. S a l v a n d e g o  byłaby 
formalną naganą na dotychczasową politykę 
pod względem Hiszpanii , i nie dość na lem, 
źc zasiadający w izbie przyjaciele p. S a l v a n -  
- d e g o  odmówiliby dla minisleryjum swoich 
-głosów, ale jeszcze dauoby lem samem w ręce 
opozycyi najniebezpieczniejszą.broń dla rozer 
•wania i tak dość chwiejnej ministeryj ner 
większości, jak się to z wczorajszego glosowa
nia okazało.

 d n i a  26go s t y c z n i a .  Tutejszy sąd
policyi poprawczej skazał dzisiaj byłego nota- 
ryjusza L e h o n  na piećlelnie wiezienie i za
płacenie 3000 franków pieniężnej kary. Po 
upływie takowej ma być jeszcze przez lat dzie
sięć pozbawiony wszelkich praw obywatel

sk ich . Oprócz lego skazano go także na zwró
cenie znacznych kwot kilkom z swoich klijeu- 
tów, a jezliby lego wykonać nie m ógł, więc 
drugie dziesięć lat w wiezieniu pozoslauie. _ 

Jednomyślnem przyjęciem poprawki pana 
- J L e f e b v r e  w izbie deputowanych, wprawio
no rzad w szczególniejsze' położenie. Bedzież 
on mógł po tern głosowaniu traktat z dnia 20. 
-grudnia ratyfikować lub nie ? Zdania w tej 
m ierze są podzielone. —  Jeżeli minisleryjum 
na przedwczorajszym posiedzeniu izby depu
towanych doznało małego ciosu, wczoraj przez 
odrzucenie dodatkowego artykułu pana B e a u -  
m o n t  zostało' sowicie wynagrodzone . Ani 
wątpić, że izba sprzyjała wnioskowi pana41 eau-  
:m o n t , a choć go odrzuciła, było to jednak 

.iwnyin dowodem , jak wielki wpływ sprawie 
rządu przyzwala. ił*

Proce i Q u e n i s s e l a  ukończył się przecież 
raz zupełuie. • Dwóch później uwięzionych: 
B o u 11 a.y i R o u s ś e l o l  puszczono na wol
ność , i straże z po przed więzienia Luxem- 
.burskiego, ściąguiono. v*

P o s i e d z e n i e  i z b y  d e p u t o w a n y c h  
n a  d n i u  26. s t y c z n i a .  Rozprawy nad po- 
-prawką p. L e s l i b o u d o i s  zajęły dziś całą 
•esyję, chociaż w rzeczy samej nic nie powie
dziano, o czemby juz przez trzy miesiące dzień- 
nilti różnych stronnictw nie rozprawiały. Dzi
siejsze posiedzenie wyszczególnia się jednak 
zaszłein w izbie zaburzeniem, które się do te
go stopnia wzmogło, że prezydeut głowę na 
kryć musiał. Na posiedzeniu dzisiejszem je 
szcze rozpraw nie ukończono.

— —  dn i a  27go s t y c z n i a .  Gwałtowne 
1 i burzliwe, wypadki zaszłe na wczorajszem po

siedzeniu izby deputowanych, źle odbijają od 
godności tak dostojnego zgroinadzeuia. W ię
ksza cześć tutejszych dzicńników przypisuje 
takowe niepewnemu i stronniczemu postępo
waniu p. S a u z e t  w kierowaniu rozprawa
mi. Dzieńnik la Presse wyraża się w tym 
względzie, jak następuje: Na wczorajszem po
siedzeniu izby deputowanych strwoniono czas 
w sposób pożałowania godny. Francyja nie uwie
rzy, że już miesiąc upływa na czczych rozpra
wach, które się tylko namiętnością wyszczegól
niają,a je j reprezentanci żadnego dotąd nie tknę
li pytania w sprawie kraju. A leż każdemu trze
bi. szczerą powiedzieć prawdę, i pociągnąć gó 
do odpowiedzialności, na którą zasłużył. Po
stępowanie p. S a u z e t  podczas tych zamie
szali, nie da się niczem usprawiedliwić. Nie 
widzieliśmy , aby kto byt mniej energicznym. 
W  chwilach krytycznych nie wywiera p. S nu- 
z e t  najmniejszego wpływu na zgromadzenie; 
słabym dźwiękiem dzwonka wtóruje tylko po
wstającej ze wszech stron wrzawie. P. S a u- 
z e t winien, że .większa część czasu dla izby 
na niczem spełzła. Odwołujemy się tu na 
świadectwo wszystkich członków, którzy temu 
posiedzeniu byli obecni.

Słabość marszałka S o u l ta przybrała dnia 
wczorajszego niepokojący charakter, rozeszła 
się nawet wieść o j e g o  śmierci. Dzis są po
myślniejsze wiadomości o jego zdrowiu, sądź1 
jednak , ze jeszcze kilka tygodni nie będzie 
mógł wychodzić.

Dziś rozeszła się pogłoska o otrzymane^ 
przez rząd depeszy od jenerała B u g e a u d ,  
w której tenże donosi o zamordowaniu A b  d- 
e l  - B a d e r a  w Tlem zenie przez własne- jego 
wojsko. Dobrze zawiadomione osoby, zarę- 
czają wszakże, ii wieść ta jest fałszywą.

K e l g ą j a .

B r u x e l a  dn i a  l9go stycznia.  Sąd pier
wszej inst.inc)i wydał dzi iaj w sprawie spisko
wych n as tęp u ją cy  wyrok: Przed sądem asyzów
mają b yć  stawieni: t j  Va n d e r m ee re n , je 
nerał pozostawiony do dyspozycyi; 2) były jene
rał b>ygady Yan J e r s mi s s e n ;  3) intendent 
od zaudarmeryi Pa r ys ;  4) kupiec Vanders- 
mi sseu;  5} L. C. C., Gr av es ,  małżonka b y -  

łego jenerała Yandersmissen; G ) d e  C r e h e n ,  
pensyjonowany wojskowy; 7) P a r e n t ,  były 
pułkownik ochotników; 8) Y e r p r a e t ,  były ka
pral z pierwszego pułku strzelców pieszych; i 
0) van  L a e l h e r n ,  były oficer, obecnie zbie
gły lub ukrywający się. —  Od zaskarżenia uwol
nieni zostali: l ) - Va n d e n p l a s ,  wyd iwca dzień- 
pika L y n x i 2) profesor R  o c z y ń s k i, 3) E.



L. A. G r a v e s  T a n d e r s m i s s e n ,  niewiado
mego sianu; 4) J. T o n  den E l s k e n ,  zwany 
B o r r e m a n s :  były pułkownik, zbiegły lub u- 
kry wający się ; i 5) Chs ur nont ,  były oficer od 
ochotników; zbiegły lub ukrywający ' się.

— —  Izba rady sadu bruxe!skiego w pićrwszej 
instancji , wydała rozporządzenie uwolnienia pa
nów J. B. U h o  b e r t ,  byłego kapitana, i F. 
P o t t e l s b e r g a ,  byłego wachmistrza, oskarżo
nych o spisek przeciw bezpieczeństwu kraju i o 
zamach na osobę króla.

Minister spraw wewnętrznych przedłożył dziś 
W izbie reprezentantów cztery prawnych uchwał, 
dotyczących się komunalnej organizaćyi. Pier
wsza nadaje królowi prawo mianowania w nie
których przypadkach burmistrza bez współdzia
łania rady komunalnej, a inne trzy zawierają fi
nansowe postanowienia.

I  o  w  i  n  y .
Wyjątek z listu pisanego z Paryża vv grudniu 

1841. — Gdy zabawy zimowe nastały, bale pry
watne i publiczne juz rozpoczęły się, i o nich 
wspomnieć Ci wypada. Illo nie widział Les bals 
masqutfes de Vopera. 1 innych jakich tu mnó
stwo, ten, śmiało powiedzieć można, nie ma wy
obrażenia co to jest praw dziwa wesołos'ć; tu do
piero ona w całej Bwej jaśnieje okazałości. Sa
ma tylko chęć zabawy, całe ożywia towarzystwo, 
najmniejsza prelensyja bryłowauia, odznaczania 
się, żadnego zupełnie nie ma tu przystępu. Na 
takie bale cała prawie młodzież podług przyję
tego zwyczaju przybiera się w kostiumy dziwa
czne; twarz ich niezakryta, lecz za to musz
ki , brodawki, malowane okulary, końce nosów 
farbowane, i tym podobne dziwactwa , zmieniają 
ich prawie do niepoznania. Damy w dominach 
czarnych lub kolorowych (niby lepszego tonu) 
inno zaś, i tych najwięcej, w. stroju męzkim z 
półmasltami na twarzy, zgrabną postacią i do
wcipem, przypatrujących się intrygują, a tym spo- 
aohem i ich i siebie samych razem bawią. W 
tańcach, które ciągle trwają, nikt nie szuka żeby 
zrfcznośeią lub taleDtem zwracał oczy na siebie; 
przeciwoie, im kto lepiej dokaż 6 to potrafi, że
by siebie w jak najdziwaczniejszą przeistoczyć ka
rykaturę, tern większy tryumf odnosi, tern wię
ksze tłumy ciekawych przypatrują się jemu, i 
nie.raz okrzykiem i oklaskami dowodzą swe za
dowolenie. llażdy kontrcdans keńczy się na ga- 
l°padzie , słusznie nazwanój le galop in fe rna l, 
bo wszystkie połączone razem pary, których cza
sem bywa 3Q0 , jedno za drugiemi prawdziwie

W czwał pędzą; ta chwila jest istotnie chwi
lą niebezpieczeństwa, taki szał wtenczas wszyst
kich tańcujących ogarnia, że jeśliby kto przy
padkiem upadł, byłby podeptany, pokaleczony 
bez litości. Opiszę Ci jeszcze zabawę jaka tu 
teraz jest bardzo w modzie u nnjpicrwszyrh ele
gantów lak zwanych les Lions de Pu fis ■ jest 
to strzelanie w lot gołębi. Publiczność idzie na 
to widowisko jak na teatr; wejście jest za bi
letami płatnemi, co właścicielowi ogrodu w któ
rym to odbywa się, znaczny dochód przynosi. 
Nieraz tłumy ciekawych przypalmją się biegłości 
strzelających, i ztąd, zwłaszcza międ/y Anglikami 
zdarzają się często wielkie zakłady; odbywa się to 
w następujący sposób: pięć klatek (a w ka/dćj go
łąb) jedna od drugiej o kilka kroków w rząd na 
slupach równej wysokości ustawione, znajdują się 
W środku koła czyli raczej owalu trawą okrytego, 
i mającego od nich promień w każdą stronę po 
kroków 30- Z frontu gdzie stoi strzelec o %  od
ległości od klatek, pięć jest wkopanych niskich 
słupków, u wierzchu których za pomocą kręż- 
ków przechodzi pięć sznurków tak, żeby niedoty- 
kały się ziemi. Iłońce ich trzyma w swych rę
kach teD, co sam zakłada się z mającym strzelać, 
któremu zatem idzie o to, ażeby strzał był chy- 
bnym. Za daoyrn znakiem, dzwonek umyślnie 
do tego urządzony bić zarzyna : i co 10 sekund 
uderzenie powtarza. Nim 10 razy wybije, jeden 
z sznurków pociągniony być musi. W tejż,e chwi
li klatka do której jest uwiązany, rozpada się s 
trzaskiem na dwie strony, ptak pędem błyskawi
cy rzuca się w powietrze, i w okamgnieniu trze
ba żeby był trafiony, bo cała wygrana na tern za
leży, ażeby zabity gołąb upadł i został na trawni
ku, a nie za jego obrębem. NB. Strzelający nie 
powinien stać dalej od klatek jak o 30 kroków.

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
(Z  k o r e s p o n d e n c j i  p r y w a t n e j .)

Ołomuniec, 'larg nu u-vty dnia 3. lutego. 
Na dzisiejszym largu było ogółem 555 wołów? 
w tej liczbie 49 wołów Michała Me ng t ,  57 i 
60 wołów Berła I m m e r g l u c k  i 57 wołów 
Pinkusa T r n a w k i ,  wszystkie z Bymanowa. 
Pierwsza i ostatnia z tych partyj zostały sprzeda
ne, tylko Beri Immergluck został p o  n a j w i ę k s z e j  

części z swojemi wołmi bez kupca. Także i C is
co pnrników nie zostało na targu sprzedanych. 
Jakość wołów była w ogóle mierna, a ceny spa
dły nieco.

Do Wiednia- ruszy w tym tygodniu 60 wołów 
koleją, żelazną, i 160 wołów zwyczajnym gościli-



cem; sa to woły ze stajen szlązkich skupione
przez N o w a k a  z Cieszyna.

Taxa urzędowa funta wółowiuy w Wiednia u- 
slauowioua zost£ ła na 9 kr. na. k.

Nasz przyszły targ zdaja się, ze co do liczby
będzie mniej więcej podobny dzisiejszemu.

Coraz większa liczba machin paro- 
; wycli w Monarchii Austryjackiej.
(Z podań urzędowych Jego Excel. najwyższego kancle
rza Ant. Fr. hrabi Mi t t rowski ego,  umieszczonych 
w piśmie: Berliner Gewerbe-, Industrie und Iłandelsblat 

Kro. 9.)

yT Liczbt machin parowych zaprowadzanych w 
^rozmaitych prowincyjach Monarchii Austryjac- 
kiej powiększa się od roku do roku, jak o tem 
z następującego wykazu przeKonać się można.
Tylko co do Galicyi zdaje się nam liczba ta za 
małą, żałujemy wszakże, iż nie mamy wierzy
telnych podań, aby ją  sprostować:

w latach 18341835 1836 1837 1838 1839 1840
W  Austryi Dólaćj . 19 23 27 39 50 64 81
„  Czechach . . .  18 18 30 46 53 62 74

Morawii i Szlęzku 26 30 31 32 34 47 ^52
„  Galicyi . . . . — — 1 1 1 2 2
„  Austryi Górnćj , 1 1 1 1 1 1 1  
„  Tyrolu . - ■ • — — — — — 1
„  Styryi . . . . 1  1 1 1 i 1 *
„  Ilyryi . . . .  — >. 1. I 1 2 4 5

O bw ód, nadbrzez. 7 7 8 15 iQ 21 f i l
„  LombarcUkiem . 6  7 8 9 9 9 1 k
„  Weneckiera ■ ■ — — — — — 1 1

Ogółem machin . 7® ®® 1̂ 0 212 253
Na siłę koui 1149 1296 1310 2537 3287 4146 5470

Użycie nowej siły poruszającej 
do jazdy.

(Oester. Bcobachter Nro. 31.)

Mechanikowi Ma i d i n g e r  w Bawaryi w mie-. 
ście Nenburg ndało się przez niezmordowaną wy
trwałość, po wielu próbach zrobić nareszcie po
wóz podobny W wielkości do zwyczajnej powóz- 
ki jednokonnej, z trzema kołami, z których dwa 
z tyłu. a jedno z przodu. Powóz ten, l i  t y l 
ko  p r z e z  swó j  m e c h a n i z m  w e w n ę t r z n y  
bez użycia pary albo też elektro - magnetyzmu, 
majac na sobie dwóch lub trzech ludzi, pędzi 
z silą jednego konia, czy to po równej drodze, 
czy też przez przykre góry z taką szybkością, iż 
w 15 minutach odbywa milę niemiecką. Za

pomocą prostego urządzenia, jeden chłopiec mb 
że silą swoją maszynę tę Bardzo -łatwo w [ruch 
'wprawić i ciągle w nim utrzymać. —  Ma i d i n 
ger. pracuje teraz nad podobną machiną na wiel
ką miarę, która według jego przekonania wyró
wna sile jednego lokomolywu. Jeżeli się to spra
wdzi, to machina ta użyta na kolejach żelaznych 
przyniesie korzyść nieóbliczeną, zwłaszcza że ko
szta jej sprawienia i utrzymania mają być 8to- 
sunkowo wcale nieznaczne. Uniknęłoby się także 
przy tem wszelkich smutnych wypadków, c któ
rych gazety tak często z różnych miejsc dono
szą.

Wodociągi śklanne.
Clnn. Oest. Ind. und Gewerbeblatt.)

Journal de Saint Etienne donosi: iż inżynie
rowie francuzcy B e r g e r o n  i C a mb i e r  odbyli 
w lłive-de-G ier próby użycia rur śklannych dę
tych do prowadzenia wody. Korzyść rur takich 
jest ta, iż doprowadzają wodę do sludoi w takim 
stanie, w jakim ją ze źródła biorą, gdyż na ich 
ścianach nie tworzy się przez z niedokwaszenia 
osad, tak jak tona rurach żelaznych zwykle by
wa. Wiadomo iż śkło wytrzymuje bardzo zna
czne ciśnienie. Dnia 2go października r. 1841 
w hucie śklannej flultera i spółki odbyto co do 
wytrzymałości śkla próbę, w obec  komisji ze 
znawców ztozonój j  rury miały 18  centymetrów 
(G'/2 cali) w przecięciu i wytrzymały ciśnienie 
czyli parcie 4/a atmosfer. Druga próba z wię- 
kszem jeszcze parciem ma być wkrótce zrobio
na; a jeżeli się ta próba uda, to wtedy rury śklan
ne do prowadzenia wody wejdą zapewne we Fran- 
cyi w powszechno używanie; są bowiem tak mo
cne jak żelazne, a przytem trwalsze i przy tych 
samych rozmiarach kosztują (we Francji) tjlko 
trzecią część tego, co tamte.

Użycie siły galwanicznej do ochro
ny drzew i roślin.

Siły galwanicznej zaczęto już teraz używać do 
ochrony drzew i 'ośliń. W  tym celu bierze się 
dwie obręcze,“jednę cynkową, drugą miedzianą, 
tak aby jedna w drugę. wchodziła; i wkłada się 
■je na drzewo lub roślinę. Gąsienice lub inne
it  p -  z O  r

owady za dotknięciem się miedzi, dostają uderze
nie galwaniczne i spadają. Skuteczność tego spo
sobu jest niezawodna, lak w czasie sloty jak i po- 
godj\

Redaktor J. K. Kami ński .  — iNakładem Spadkobierców Franc i s zka  Krat t era.  
(Drukiem P i ’o t ra F i l i e ra  we Lwowie.)


